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powiesz, którą fuifek War- 
Izawfki niedawno ogłofił na 
Deklaracyą wydaną przez 
Miniftra Pełnomocnego Nayja- 
śnieylzey Jmperatorowy Roflyy- 
fkiey, mogłaby zadziwić Europę 
fvcim zuchwalftwem i fałfżem, 
którego jeft pełna, jeśliby pocz- - 
ciwe dulze przywykłe od lat czte- 
rech z boleścią patrzeć na przy- 
padki udręczające tę cząftkę zie- 
mi, niedoścignęły już od dawna 
prawideł, i fyftemy, któremi fię 
rządzą ci, co zda fie poprzyfiegli 
fobie na wzajem zgube wfzyftkich 
Ipołeczeńftw, i zakłócenie pokoju 
rodzaju ludzkiego. -Nayjasniey- 
A 
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fza Jmperatorowa Jeymść idąć 
za pobudkami wielkomyślnemi 
fwojego ferca, i fkłaniając fie do 
odwołania fie prawnego zdrewey 
części Narodu, pofłanowiła u fie- 
bie wefprzeć protekcya fwoją 
gorliwe zamyfły tych Obywateli, 
co z azardem [wajego Życią 
chcieli uwolnić Oyczyznę od ha- 
niebnych * więzów, któremi ja 
Ikrepowano. Ogłalzając więc Pol- 
fzcze [woje życzliwe dla niey chę- 
ci, wykładając winy, których fig 
zmowa panująca w Warlzawie do- 
puściła względem Niey, i Na- 
rodu Políkiego, Jmperatorowa 
Jmść nie adretfowała. Deklaracyt 
fwojey do herfztów, i Ipólników 
Warizawikięy zmowy, niemyśliłą 
nigdy wchodzić w rzecz z [przy+ 
fieżeńcami, których głos tylko ü 
Sądu odtąd fłuchany.bydz może, 
gdy ten z mieczem fprawiedliwo- 
Ści w ręku, zapyta fig u nich a 
Iprawg popełnionych. fwawoli, 
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RIOR 5 
Zapewne Nayjaśnieyfza Jmpera- 
torowa Jmść pamietna [wojego 
doftojeńftwa, i pewna prawości 
kroków Iwoich, którey tyle dar 
wodów uwielbione Jey panowa- 
tie Europie dało, zamilczy z gle- 
boką pogardą na fallzywe zarzus 
ty, i podftepne wybiegi Warizaw: 
fkiey odpowiedzi; wfzakże nie od 
rzeczy zdami fic będzie, gdy po= 
chodnia prawdy oświecając kreta 
fcielzki intrygantów Polikich, i 
ścigając ich az w oftatnim oko- 
pie, obnazy w oczach. Europy 
całą obrzydliwość ich fpifku, po- 
budki, które ich uniofły do zabit- 
rzenia Oyezyzny, fpofaby, któ- 
rych użyto, i ftralzliwe fkutki, 
któreby ztąd dla Polfki fplyneły, 
jeśliby poteżna ręka KATARZYNY 
MH. opóźniła ratunku fwegó ko: 
'nającey wolności. 

Od czafu zawartego w Mofkwie 
1686. roku przymierza, Roflya 
dochowałanayświetobliwiey przy- 
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jaźni i dobrego fafiedztwa 2 
Polfką. Polacy byli to nayda» 
wnieyfi, i nayokrutnieyfi nieprzy - 
jaciele tego Jmperium, przez kil- 
ka wieków rabowali je, korzyfta- 
jac z dawney jego fłabości; a Rof- 
fya jak fkoro poczuła fig na fwo- 
ich fiłach, ipiefzyła da pomoc Poe 
lakom- przywracając im wolność 
ich zakłóconą, a tron odjety, 
prawemu ich Królowi. Lecz Pol- 
ika jęczała zawlze pod rządem 
nieporządnym. Królowie niema- 
jąc jako cień powagi, a dążąc je- 
dynie do famowładztwa, znaydo- 
wali zawfze nieprzełamane zamia- 
rom fwoim przefzkody w małey 
liczbie możnowładzców, którzy 
dzieląc pomiędzy fobą całą file 
krajowe, byli czeftokroć nieró- 
wnie możnieyfzemi, niżeli fami 
Królowie. Narod rozdzielony na 
wiele partyi, ucifkanych zawfze 
przez Iwych naczelników, był pra- 
wie przywiedziony do zupełnego 
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znifzczenia, bez fądow, bez mocy 
publiczney, bez znaczenia poli- 
tycznego, kray ten zdawał fię 
bydź puftynią, którego mielzkań- 
ce jedno tylko myálili, jak fobie 
na wzajem fzkodzić, i jak pomno- 
żyć mają gorycz fmutnego ich 
bytu. Królowie Cudzoziemcy pa- 
nujący w Polízcze, dzieląc ftara: 
nie iwoje miedzy tym Króleftwem, 
a fwoim Panftwem dziedzicznym, 
nie mogli mieć za fwoje Oyczy- 
znę tego kraju, w którym fame 
krzywdy i naygrawania fie odbie- 
rali za prace fwoje. Ufuwali fię 
` wiec, a to ufuwanie fię oftatni 
wprowadziło nieporządek. Po 
śmierci Augufta III. cały kray 
zadat jednogłośnie Piafta. Roflya 
fiofując fie do żądania Narodu, 
poparła wybor STANISŁAWA Av- 
GusTA. Epoka ta pamiętna jeft 
pożyteczneini urzadzeniami. 
Poczynał już był Narod kofz- 
tować pokoju, i karmić fie na- 
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dzieją lepfzey przyfztosci; ale by» 
ło jefzcze nadto wielu widzących 
fwoje dobro w zamiefzaniu, i nie- 
rządzie. Tłum paffyi przeciwnych 
między fobą, a nienawiftnych do- 
bru publicznemu, rozniecił woy- 
ne domową, którey zapalczywośc, 
i zapęd. groziły Polízcze oftate- 
cznym upadkiem, tąk dalece że 
ona dotąd bylaby tylko fzerokim 
grobowcem, jeśliby w on czag 
zoltawiono tych zapamiętalców 
zwierzecey ich zajadlości, i aż 
Jedwo po wielu i długich niefzcze- 
ściach uwolniono Políke od wply- 
wu w rząd: złośliwych Óbywateli.. 
Rok 1773 zwrócił jey pokoy i 
porządek. 

W ten czas znajomość publi- 
cznego dobra, którey Swiatlo nie- 
o ześcią Oyczyzny w cnotliwych 
roznieciły, wzięla wzroft Apory, 
Otworzył Narod oczy nad przy* 
czynami lwojego nierządu, i prze» 
konał fig o konieczney potrzebie 


MO 1. 
poprawy fkładu jego. Ządał no- 
wey uftawy, któraby nienymująć 
prawom wolności jego, mogła mu 
upewnić trwałość oney, i fwo- 
bodne używanie, wykorzeniwfzy 
przyczyny wzajemnych niechęci; 
1 fwawoli możnieyfzych. 4 
` Gorliwi więc i światli Obywa- 
tele, korzyftając z dobrey pogo- 
dy, gdy im nic nie przefzkadza- 
ło do. pożytecznych urzadzeń, 
«dali uczuć Krajowi, że główna 
przyczyna niepokojów: zawize od: 
radzajacych fię w Polfzcze, było 
owo możnowładztwo tzkodliwe 
wielkich .urżedow, które dzielac 
miedzy małą liczbą pierwizych 
olob w kraju znacznych z imie- 
nia i bogactw całą prawie moc 
wykonawczą, podawało im fpofo- 
bność wpływać gwałtownie w Są- 
downiétwo, i kierować Seymika- 
mi według iwey woli; że wfzelka 
moc będąc w ich ręku, Narod 
nie mógł przymufić ich do dania 
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{prawy z poleconego im urzedo» 
wania a daleko barziey odjać im 
te urzedy, które pofiadając wfzel- 
kie iwawole bezkarnie popełniali; 
że ta niepodległość tak przeci» 
wna porządkowi ośmielała czę- 
ftokroć tych pierwfzych urzedni- 
ków do  rofpufzczenia englów 
fwoim namiętnościom, co przy- 
niewalało innych możnieytzych 
do.utrzymywania na dworze fwo- 
im zbroynego ludu dla odjęcia 
fie napaściom ze ftrony tych 
gwaltowników, od których prawa 
nie mogły ich ofłonić; że wlzyft- 
kie fpofoby, którychby chciano 
nżyć na powsciagnienie tych nie- 
rzadow bylyby daremne, pókiby 
fie nie zdeterminowano położyć 
generalny śrzodek między be- 
ipieczeńftwem wolności, a potrze» 
ba ujęcia (wawoli, polecając moc 
wykonawczą mianowaney od Sey- 
nin Magiltraturze, i nadajac jey 
tyle władzy i powagi, aby urzg- 
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nicy zawilzacemi, i obowiązane- 
mi w czafie (woim fprawié fie jey 
z fwojego urzedowania. Narod 
przyjął z zapalem projekt tak da- 
lece, ubelpieczajacy jego fpokoy- 
ność. Sprawiedliwość, i dobro 
publiczne przewodniczyły dziełu 
uftanowienia Rady Nieuftajacey, 
w którey gdy Król, gdy Senat, 
gdy Stan Rycerlki ucżefinićtwo 
mieh, widział Narod, ze w ufta- 
nowieniu tey Magiftratury nie 
dobro oddzielne którego ftann, 
ale dobro powizechne całego kra 
ju miano na baczeniu. Divo Rof- 
Syifki, którego wpływu to było 
zamiarem, aby gruntowne poło- 
Żyć załady fzcześliwości Polfkiey, 
potwierdził głośno Rade Nieufta- 
Jaca. Rząd wziął prawdziwy kiztałt 
Republikańfkiego Rządu. Narod 
o(wobodziwfzy fie z rąk możno- 
władztwa, zakofztował prawdzi- 
wey. wolności pod panowaniem 
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Prawa. Szlachcic ubogi, a fkra. 
mny przywykły drzeć przed fwo- 
jem napaftnikami wznioń fię da 
godności, i powagi Iwojego fta- 
nu, i poftrzegł pierw/zy raz, 14 
„był rówien tym, którzy go dotąq 
ciemiężyli. i 
Łatwo domyślić lie możno, co 
za rofpacz objęła głowy niefpo- 
koynych możnowładzców. Oni 
w powadze Rady Nieniłającey wi- 
dzieli przywłafzczenie władzy fwo- 
jey, a tracąc fpotobność ucilkania 
Narodu, rozumieli fię bydz odar- 
temi jako Króle z przyrodzonych 
im praw, i przywilejów, przez 
zbuntowane poddańftwo. J dla 
tego światli patryoci poczuli to 
„dobrze, że to zbawienne urządze- 
nie przynofiłoby Polizcze ipokoy- 
ność doczesną tylko,, flaba, i wąt- 
pliwą, jeśliby taż lama potęga, 
która ją tylekroć wybawiła od 
niefzczęść, nie wiparłą go fwoją 


powagą. W famey rzeczy. fpifki 
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i zmówy byly raczey przyteplo- 
ne, niżeli wykorzenione; mozno- 
władztwo czuwało na rozwalinach 
fwojey przemocy, a cheć pana- 
wania rozkrzewiła fie była zbyt 
w niektórych domach, ażeby mo- 
gno było fpodziewac fie, ze one 
kiedyż tedyż przeftana na równo- 
ści Republikantfkiey. Wiz yftko 
przekonywalo Národ że jeśliby 
go zoftawiono jemu famemu w 
ten czas, gdy niemiał jefzcze do- 
fyc fit do utrzymania porządku 
w kraju, gdy wizyftkie części rza- 
dowe ledwo co poczynały kleić 
fie, zapewnie widziałby fie natych 
miaft pogrążonym znowu w ftra- 
fzliwym nierządzie, z którego le- 
dwo co wyfzedlizy oddychać po- 
czynał. 

Powfzechna wola, powfzechne 
mniemanie kraju calego były po - 
budką Królowi Jmści, i Seymują- 
cey Rzeczypolpolitey zanieść po- 
korną proźbę do Nayjaśnieylzey 
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Jmperatorowy Jmści, aby raczy- 
ła Gwarancyą fwoje upoważnić 
uftawe rządy, która oni pod okiem 
jey nadal kraiowi, a Nayjaśniey- 
fza Jmperatorowa Jeymość do- 
brotliwie na to zezwoliła. 

Taka tedy ieft natura tey Gwą- 
rancyi, przeciwko którey nicprze- 
ftaią wrzelzczeć Warlzawley ro- 
kolzanie. J nie bez przyczyny 
zaladala fie na nią. Ta bowiem 
Gwarancya truła przez dwanaście 
lat zbrodnicze ai zamachy; tal 
dotąd iefzcze iedyną ieft opoką, 
na którey Narod w niewolnictwo 
wparty fundować może nadzieie 
oiwobodzenia fie z rąk fwoich 
gwalłtowników. 

Widoczna wiec rzecz, że teo- 
ria fironnicza, i wykretna, którą 
odpowiedź Warfzawlka kładzie 
Gwarancyom. nie może fie byna- 
mniey ftofować w tym przypad- 
ku. Jeśliby Jurisprudencya nie- 
przy pulzczeła innych Gwarancyi, 
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krom zareczalacych całość ofia- 
dłości, tedy miafto Genewa było- 
by dotad teatrem Iwawoli, i pra- 
wy Pan Leodyyfki byłby wygna- 
ny bezkarnie przez buntowników. 
O tę Gwarancyą profil cały Na- 
rod Pollki prawnie na Seyin zgro- 
madzony, tenże Narod potwier- 
dził pokilkakrotnie Akt ftanowią- 
cy ją. Ona wiec miała za lobą 
wizelkie uroczyftości prawa, chy- 
baby fpifek teraźnieyfzy War- 
fzawfki, który nie znał Żadnych 
granic w fprawowaniu przywła- 
fzczoney fobie mocy, rozumiał, 
ze Rzeczpofpolita była małole- 
tnią aż do czafu ich gwałtów, i 
Ze dotad niebyło nigdy w Polizcze 
ńaywyżfzey władzy. 

Trzeba uważać jefzcze i to, że 
ta Gwarancya, którą nowatoro- 
„wie nazwali jarzmem haniebnym 
¡Ola Rzeczypofpolitey, była prze- 
ciwnie uciążliwym obowiązkiem 
dla Roffyi, ponieważ ona Gwa- 
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rantując Konftytucyą Rzeczy pó: 
ipolitey, obowiązywała fię tym 
iamym bronić jey przeciwko 
wizelkim fpifkom, i rokofzom na 
obalenie jey ulozonym; a w tym 
przypadku. Gwarancya Rolly y ika 
dopełniała Ściśle warunhu, ćźze: 
ciego, położonego za rzecz kos 
nieczną w opilaniu Gwarancyi u. 
czynionym przez odpowiedź. po» 
nieważ Jmperatorowa Jmść, gwa- 
rantuie Rzecz y polpolitey Poli ikiey 
Konitytucya | jey przeciwko wizyft- 
kim tym. którzy by chcieli ją wy* 
wrócić, to jeft przeciwko wdzyłte 
kim dawnieylzym możnowładz- 
com, których wywołać z kraiu 
ludzkość hie kazała, a którzy zo- 
ftając na łonie jego, koniecznie 
rozumiani byli za niechętnych, 
przeciwnych, i nieprzyiaznych 
nowemu porządkowi rzeczy, Do» 
tykalnym dowodem tego, że Gwa- 
rancya wymierzona była przes 
ciwko fpilkom, i rokofzom, nie 
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zaś przeciwko odmianom które“ 
by fię Narodowi zdało uczynić w 
prawach iwoich, jeft Nota Hra- 
biego Sztakelberga 13. Augufta 
1776. Roku podana, w którey u: 
roczyście oświadcza: że NVayja: 
śmieufza Jmperatorowa Jmść 
thiemyślida nigdy ścieśniać Rzecz: 
pofpolite w. fprawowaniu ¿ey 
władzy Prawoduwczey . A 

A ztąd naturalny jeft wniofek, 
że akt ten, którym Roffya gwa- 
rantuie wolność Polfkę, zafadzo- 
ną na jey Konftytucyi, ieft i po- 
winien bydź uważany iako praw: 
dziwe dobrodzieyftwo, tym ceni 
nieyize nad profta Gwarancya o. 
fiadłości, im barziey wolność Na- 
rodowa nie może iśdź nigdy w 
porównanie z rozległością granic. 
| Doświadczenie nawet predkie 
przekonało Rzeczpofpolitę o dziel: 
ności śrzodków użytych przez 
nie dla zabelpieczenia fwoiey fpo- 
koyności, i befpieczeńltwa. Rok. 
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nie minął od czafu nowey Końs 
ftytucyi, iako przeciwnie myślą- 
cy nateżyli fwnie ulilowania ku 
obaleniu oney; które ieśliby wpły- 
wem Roffyyfkicy powagi powścią- 
gnione nie były, iefzczeby w ten 
Czas utraciła była Polika owoe 
prac trofkliwych. Od tego czalu 
fpokovna wewnątrz i zewnątrz, 
korzyftała z dobroci rządu pole: 
plzaiąc ftan fwóy tylą nawatno- 
Ściami fkołatany. Uyrzano ią. 
w krótce na takim ftopniu obfi- 
tości, i pomyślności, na iakin 
nie była za przelzlych rządów, 
pod niczyim panowaniem. Nay» 
jaśnieyfza Jmperatorowa Jmść 
nieprzeftawała dawać dowodów 
fwoiey nieintereflowaney przyia- 
źni. Obftawała gorliwie we wíz y Ít- 
kich zachodzących {porach Rze- 
czypofpolitey z  tafiedzkiemi 
Mocarftwami. Uwolniła kraje Rze» 
czypofpolitey od najazdów Tatar: 
fkich, i haydamackich, tey odwies 


MOR 17 
czney chłofty południowych jey 
prowincyi. Przyłożyła lie do Zy- 
Żności Ukrainy, Podola, i Woly- 
nia, zbogaciwizy je niezmierne- 
mi fkarbami, które jey woylka'w 
czafie przelzłey, i teraznieyfzey 
woyny wyfypały. A nakoniec 
uwieńczyła dobrodzieyftwa fwoie 
przyigciem Rzeczypofpolitey do 
fpolni handlu ułatwionego fobie 
mnogiemi zwycieftwami nad Por- 
tą na morzu czarnym, otworzy- 
w(zy dla ftatków Polikich fwoje 
porty, i pozwoliwfzy im fwoiego 
pawilonu, które to pozwolenie 
było tak zyfkowne dla Rzeczypo- 
ipolitey, że ktokolwiek «świadom 
jeft handlu na morzu czarnym 
wyznać mufi, że całą korzyść 
zwycieftw Ryflyyfkich, w tey ftro- 
nie świata zebrała dotąd naypryn- 
cypalniey Pollka Rzeczpofpolita. 
Jakoż ten Narod fzlachetny i do- 
bry nie był nieczułym na tyle 
dowodów wielkomyślności tey po- 
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tezney Monarchini. Seym zgró: 
madzony w 1776. Roku wyfłał u- 
roczyfte pofelftwo dla oświadcze- 
nia KATARZYNIE Il uprzeymey 
wdzieczności. Od tego czalu no- 
we dobrodzieyftwa Jmperatoro- 
wy Jmści pomnażały zawize te 
fentymenta Narodu tak dalece, 
że 1787. Roku Król Jmść powo- 
dujac fie powfzechney Obywate- 
lów checi czynił infynuacye w 
Peterzburgu, o umocnieniu związ- 
ków przyjaźni, i dobrego 1a- 
fiedztwa dwuch pańftw przez za- 
'warcie obronnego przymierza. 
Tym czafem gdy Narod przy- 
chodził do coraz wiekfzego zna- 
czenia, i gdy nową uftawa rządu 
potwierdzona od czterech nafte- 
pnie Seymów, ożywiała wfzyftkie 
części onego, złośliwi obywatele 
trapili fię fkrycie fzczęśliwością 
krajowa; wfzakże zaftralzeni po- 
wagą wpływu Rofyi, która ni- 
-czegoby pewnie nieopuściła dla 
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łofprofzenia ich fpifku, a do tego 
zhańbieni, i ftarci opinią publi= 
czną, taili w cichości zawziętość 
iwoję, a czekając lepfzey pogody 
zamyfłom fwoim, narabiali tym 
czafem fzalbierftwem, tak dalece, 
ze fami byli naypierwfzeni niby 
ftronnikami Sojufzu ż Roflyą, i 
w mowach fwoich, i w pifmach 
publicznych dowodzili niby wa- 
źności, i nieodbitey potrzeby tego 
ziednoczenia fię. 

W takim ftanie znaydowały fie 
umyfły Polaków gdy fie woyna 
zajęła z Turkami, a w krótce po- 
tym ze Szwecyą. Roffya zajęta 
ważnemi objektami w poczatku 
woyny, jako niefprawiedliwey tak 
niefpodziewahey, mufiała natu- 
ralnie utracić z widoku interefía 
Pollkie. Nie fkryło fie to przed 
czuwaniem malkontentów. Wy- 
fzli z fwojego ukrycia, i zrzucili 
fallzywe poftaci. Natychmiaft 
tłumy pyfznych, fanatyków wizel: 
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kiego rodzaju, oftatki dawnych 
rokolzów, także intryganci, awan- 
turnicy, ludzie bez obyczajów 
zlączyli fie z niemi. Ofoby pier- 
wlzego ftopnia znajome z naynie- 
porządniey [zego fpotobu myśle- 
nia ubiegaty lie o syna 
w tey tlufzczy . Ci podułzczani 
nicograniczoną ambicya, bez- 
wzglednt na wizyftkie' lyftemy 73 
na wzytkkje do utrzymania ich 
śrzodki, ale je edynie prowadzeni 
Żadza panowania czołgali fie dłu- 
go. I zawfze niepożytecznie przed 
możnemi na ów czas, aby zyfkać 
jakowe kiedyż tedyż znaczenie. 
Sprawiedliwa pogarda, którey fta= 
le doznawałi, dodała do interefiu 
ambicyi gwałtowny bodziec za- 
dawnioncy juź nienawiści. Do tes 
go olohiitości prywatne, których 
wyliczanie iplńgawiłoby uczciwe 
pióro, zatrały nowym jadem ich 
zapalczywość. "Taki tedy ftek lu- 
dzi ukladał na ów czas ciąg dzies 
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la, które miato wywrócié na nice 
paté Rzeczypoipolitey. 

= Naftąpiły Seymiki. Naypier- 
wize ftaranie iprzyficzonych by. 
ło rozfypać fie po prowincyach 
dla rozlania w umyflach łatwo- 
wiernych ipokoynego Obywatel- 
ftwa tey zapalczywości, która ich 
unofila. Podftep, ofzczerftwo, 
przekupftwo niczego nieolzcze- 
dziło ; Należałoby. zrzucić fie z 
defpotycanego rzadu, który dul 
Narodowi kofztować wolności, i 
pomyślności nigdy dotąd niedo- 
świadczaney. Jy olezatoby uwol- 
nić fig od Swarancył Ro y key, 
która (uma była da 1 miałą 
w tym interes, zabefpieczyć ipo: 
koyńość, 1 niepodleglość Rzecz 
polpolitey . Należaloby E: al 
fie dla oflonienia granie od mnie- 
maney napaści Turków, od któ 
rych we wfzelkim przypadku woy- 
jka Rofiyyfkie ofłaniaty Rzeczpo- 
Ipolite. Temi fpofobąmi fzaleń- 
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ce ci zniewoliwfzy dla febie chg: 
ci Sey mikającycih, wiekfzość Pa- 
"Rów dała fię czuć wcześnie, ja- 
“kim fie duchem Seym przyfzły 
ma rządzić. Związano Konfede- 
racyą. Spifek mając w widokach 
iwoich cywilnych uniżyć, i upo- 
dlić Narod, począł go omamiać. 
‘Zachowanie rządu wolnego Re- 
puólikantfkiego, z Magytratur 
w zwyczaynych im granica by- 
ło ogłolzone od Konfederacyi 
jako grunt którego fie mieli trzy- 
mać w obradach. | o 
Nie długo potym gdy fi oko- 
liczności Europeylkie tak ułoży- 
ły, że (przyfieżonym błyfneła po- 
myślna pora do. robot umyślo- 
nych, nadewfzyftko zaś gdy nie- 
czyfte zrzódła doftarczyły im ob- 
ficie pofiłków pienieznych, pofzli 
zatym bez zaftanowienia fie ol- 
brzymfkim krokiem do wywró- 
cenia całkowicie Republikantíkie- 
go rządu. s 
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Rada Nieuftająca była naypier- 
wlza po którey uderzono. Oby- 
watele baczni widzieli w upadku 
tey Magiftratury upadłą podpore 
oyczyftey: ich wolności, i doftrze- 
gli na ów czas czego fpodziewać 
fie na potym od Seymu tak zło- 
żonego można było. Gdy bo- 
wiem obalona zoftata ta Rada, do 
którey władza wykonawcza zu» 
pełnie, i ftraż Urzedników nale- 
zala, naturalnie cała ta moc po- 
wróciła do Zgromadzenia Prawo- 
dawczego, a wichrzące głowy, 
które w nim przewodziły, pochwy- 
cili one z pofpiechem, i rozdzie: 
lili ją na wiele Kommifyi napeł- 
nionych po więklzey części ich 
ftronnikami. Takim to fpofobem 
na lamym wftępie dochował fpi- 
fek Warfzawiki przyfięgi uczynio: 
ney nietykanta Magifiratur. 
Lecz daymy nawet gdyby przy- 
fiegi tey niebyło, alboż dla tego 
Soym miał prawo nifzczyé Magi- 
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ftratury uftanowione krajową u: 
chwałą, i przywtalzczac fobie 
prawo, którego mu Narod nie- 
powierzył. Jeśliby wolno była 
każdemu zgromadzeniu prawo- 
dawczemu pod pozorem nadaney 
niby fobie od Narodu pełnomo- 
cney władzy, odzierać wizyftkie 
Magiftratury z udzieloney im mo- 
cy, Narod widziałby fiebie pod- 
danym od czafu do czalu nay- 
obrzydliwfzeimu  defpotyzmowi 
wielkich zgromadzeń, których 
nam rewolucya Francufka, i Pol- 
fka świeże dowody dały. A któ- 
ryż jeft kray, któryby fię chciał 
poddadź w nieuchronne niebelpie- 
czeńftwo podobnego zamiefzania? 

Lecz ambicya, i nienawiść kn 
Roffyi miały poftępować równym 
krokiem w czynnościach (pilku 
Warfzawikiego. Poczeli już ani 
byli okazywać wftręt ku niey od: 
mawiając [wawolnie zawarcie przy- 
mierza, p które wprzody | profili. 
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fwoim przez Ukrainę za wiedzą 
Krajowey Zwierzchności czynio- 
nym, napaftowane było przez 
wfzyftkie fpofoby, które tylko 
niechęć podła a biegła w wyna- 
lazki wymyśleć mogła. W krótce 
Gwarancya profzona wprzódy od 
Narodu, i tyla Seymami potwier- 
dzona, podpadła lofowi Nieufta- 
jacey Rady, i zoftała wywołana. 
Niechciano nawet dadź explikacyi 
Pełnomocnemu  Pofłowi  Nayja- 
śnieylzey lmperatorowy Jmści 
tego niepoietego poftepku, któ: 
rym czaltka jednego Narodu znb- 
fifa umowy miedzy dwuma Pań- 
ftwami uczynione, tak właśnie, 
jako Monarcha znofi uftanowione 
od fiebie prawo. 
Aby zaś wciagnąć Narod: do 
fpołecznictwa ich widoków, i aby 
ulprawiedliwić w oczach Europy 
podobne gwałty. trzeba było her- 
fztom |ilku amic Żale do REM 
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4. rozkrzewic one jak nayoblzer- 
niey. Poczeli wiec napaftować 
ją z naywiękfzą nielkromnością , 
która w krotce nieznała żadnego 
hamulca. Izba Seymowa nieu- 
ftannie brzmiała naylwaw:Iniey- 
fzemi wyrazami. Każde obrady 
nofiły piątno nowey w tym ro- 
dzaju nieprzyzwoitości, a Zgroó» 
madzenie Seymowe Stanów Rze- 
czypofpolitey Polikiey, ftalo fig w 
krótce teatrem zgorfzenia, na któ- 
rym zapamiętali i fanatycy wy- 
ziewali codziennie żółć iwaię, i 
wznofzac fie do powagi Sędziów 
Króleftw, znieważali, równie Rof- 
fyą, i naypoważnieyfze Enropey- 
ikie potencye. Te śmiechu go- 
dne konwulfye, warteby zawlze 
były famego politowania, i po- 
gardy, jeśliby nakoniec zapamie- 
tałość iprzyfiężonych Warfzaw- 
fkich niezamieniła fię w naydzik- 
{ze okrncieńftwo, na którego wipo- 
mnienie wzdryga fig natura ludzka, 
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“ Rzecz była godna fzalbierfkiey 
polityki  Warfzawfkiego  fpilku 
przyzwać na pomoc fwoje świę- 
tych nienawiści Religii, zwyczay- 
ney broni wfzyftkim nieprzyjacio- 
łom publiczney fbokoyności. W 
zamiarze przeftrafzenia Narodu, 
a barziey jefzcze przygotowania 
z tyłu woyfk Roflyyfkich pofpø- 
litego rufzenia Województw-Ukra- 
infkich, i Wołyńfkiego, uknowano 
w Warfzawie ftrafzliwy projekt 
mniemanego buntu, podżeganego 
niby na Ukrainie przez Kapłanów 
obrządku Greckiego Orientalnego, 
za namową i podulzczeniem Rof- 
fyi — Kilka fztuk broni iprowa- 
dzonych do Smiły po wzięciu 
Oczakowa dla fprzedania tam, ja- 
ko rzeczy rzadkie,i ciekawe — Za- 
buyftwa popełnione na drodze od 
hultayftwa — Zmowy niby poftrze- 
zone poddańftwa, cierpiącego u- 
cifk, niemaiacego rozfądku, broni, 
wiparcia „Otoż fa dowody, na któ- 
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rych budowano te nieludzką ig- 
tryge, kiórey okoliczności na do- 
myfł wynalezione. i wyftewione 
Narodowi pod groźneni widoka- 
mi, czyniiy fare zawzietosci le- 
ktarlkie, i fprawily powlzechnę 
wzburzenie we wlzyftkich prowin 
cyach. Okrucieńftwa, które ztad 
paftapify, buntaja widokiem lwaa 
im krew w czlowieku. 
Kommiflya Cywiino. Woylkową 
Województwa Wołyńikiego ftuła 
fie krwawym Trybunałem [prawu- 
jącym inkwizycyonalny defpo. 
tyzm, i poteptajacym na gardło 
za naymnieyizym podeyrzeniem 
wizyltkich tych, którzy fie znale- 
źli 2 powodu fwojey Religii, lub 
fwojego ftanu w jakimkoiwiek badź 
związku z Roffyanami. Kapłanów 
tego Narodu zawleczono do wię- 
zienia, i zakuto w kaydany; in- 
nych poddanych Nayjaśnieyfzey 
limperątorowy Jmści jako to Kup- 
cow, pogońlzczykow, markietas 
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hów odarto z majatkow, prześla- 
dowano, więziono; fkazano na ca- 
le Życie do roboty publiczney 
pod naybłahfzemi pozorami, jako 
to naprzykład : za znalezienie 
przy nich nożów; napaftowano 
przejeżdzających Kuryerow, za- 
trzymywano oddziały woyfk Rof- 
fyytkich, mitrężono przewoz ore: 
Za do obozow ` pm prze“ 
znaczonego, i żywności dawniey 
od Pollkich Obywatełów zasupio- 
ney, i na podwodach Polkichże 
i Polfkiemi nawet ludźmi przewo. 
Żoney; 

_ Nayorubfza dzikość Warlzaw- 
fkiecgo Ipiku okazała lie w poftep: 
ku Cade Bifkupa ‘Perejaltawė 
fkiego, człowieka, którego życie 
chłe było jedynym wzorem wiżyft- 
kich cnot Chrześciańłkich. Ufza- 
nowanie powfzechne dla tego 
poważnego Prałata obywatelow 
wfzelkiego PA w okolicach 
jego rezydencyi przeciwiło fig 
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mocno tey potwarzy, która podo» 
balo fig kłaśdź na duchowieńftwo 
zoftalace pod jego rządem, Zda- 
ło fte więc rzeczą naylepfzą ob- 
winić jego famego, jako głowę, i 
przywodźcę buntu. Wylłano te- 
dy liepaczow z Warlzawy, któ- 
rzy poimawlzy. go obchodzili fie 
z mim, jako z oftatniego gatunku 
człowiekiem, jako ze zbrodniem 
naypodleyltzym; lecz że było nie- 
befpieczno odiąć mu Życie mie- 
czem Sądu w oczach tych, któ- 
rzy przez tak: długi czas byli 
świadkami jego cnot, kazano go 
przeprowadzić do  Warlzawy ; 
to przecie zbawiło go od śmier: 
ci; gdyż nie tak łatwo było fa- 
natyzimowi dopiąć fwojego okru- 
tnego celu w Stolicy, jako za- 
rzezał niewinne ofiary w cieniu 
dalekich prowiucyi. Wfzyftkie 
ufiłowania, wlzyfikie podftępy 
fprzyfiężonych czynione przeciw ` 
niepodeyrzaney niewinneści Bis 
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ikupa były daremne; a nienioźność 
obwinienia jego aż dotąd, jeft nay- 
dowodnieylzą pewnością miefpra= 
wiedliwości dzieła.  Nierychto 
oni poftrzegli fię w błędzie twoim, 
niewinność uznana Rządcy obala: 
ła wfzelkie podeyrzenia rzucone 
ha podległych jemu. Chciano 
więc pozbydź fie kłopotu ułatwta- 
jąc Bifkupowi ucieczkę, ale ten 
fzanowny mąż chiubny świetością 
{prawy fwojey, dla którey cier- 
- piał niewinnie, zoftał z bohater- 
fkim męftwem w wiezieniu fwoim 
dla okrycia hanbą iwych prześla: 
downikow; a wzywając przeciwko 
nim wieczney fprawiedliwości nie: 
chciał bydź winnym fwobody 
fwojey rekom  świętokradzkim, 
które mu ją wydarły. - 

I po takich to zbytkach, i gie- 
godziwościach, jako fię tu wier- 
nie opifały Odpowie02 Warfzaw- 
ika odwoływa fię Jo flufanosci 
Pmperatorowy, aby raczyla wi- 
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dzieć w pofiepkah rządu Lol 
diego raczey fhutke niefpokoyno- 
ŚCI /prawiedliwey, niżeli ziey 
wol. Samym wiec tylko Indziom, 
którzy zapomnieli na wfzyftkie 
względy przyftało profic Impera- 
torowy Jmści, aby lie przyznawa- 
ła do zbrodni, które śmieja jey 
przypifywać. Nadto wiele Im- 
peratorowa Jmść dała dowodow 
prawości fwoiey, i wielkości du- 
fzy, aby jey flawa mogła co od 
tych potwarzy ucierpieć. Jeśliby 
podobne śrzodki nie były zawize 
w obrzydliwości Dworowi Roflyy-. 
fkiemu, jeśliby niepolzlakowanym 
jego prawidłom nie było w brew 
przeciwno podźegać do rokofzów 
czerń niedolezna i ślepą, alboż w 
takim razie nienalezałoby we- 
fprzećją przynamniey jakąkolwiek 
mocą,. aby jey nie wyftawić na 
rzeź? lub ieśliby Imperatorowa 
Jmść chciała na ów czas dadź u- 
czuć ipilkowi fkutków fwoiego 
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pniewu, nie rozkazałażby była 
póyśdź woyfkom iwoim w głąb 
kraiu? lub potrzebowałażby była 
do tego pomocy chłopftwa' Pol: 
fkiego? którego owfzem poddan: 
ftwo panom iwoim było zawfze 
jednym z prawideł zalecaney fy- 
ftemy rządu od Imperatorowy 
Rolly yfkiey dla Polfkiey Rzeczy- 
polpolitey : TIA boty 

Mówi Odpowiedź Warfzawfka 
zz nie fharzono fig nigdy przed 
Jeymem o te krzywdy; ale nie. 
izcześliwe ofiary ucisnione od fie- 
paczow fpifkowych: mogłyż nieść 
fkarge do tego, który w tych o- 
kropnych rozprawach był razem 

rawodawca, fedzią, i ftroną? al- 
hoz dano iaką fatysfakcya na po- 
wtórzone odezwy Pofla Roflyy- 
fkiego, pomimo to, iz ten nawet 
w notach fwoich mówił raczey, 
iako o krzywdę ludzkości, niżeli; 
jako o zgwałcone prawo Narodów, 
i ttwaiących Soiufzów . 


34 69 (9) 67 

Ta ftrafzliwa krucyata wfparta 
zabobonnością, i rachem, obłą- 
kala aż do fzaleńftwa zwiedzioną 
tłulzcze, i osmielila fprzyfiężo- 
nych do niezachowania żadnego 
wzgledu w poltepkach twoich dla 
Rofiyi. Właśnie w ten czas u. 
chwalił Seym wyfłać Peflów do 
rozmaitych dworów. Wizyftkie 
inftrukcye miały rozkazy naywy- 
raźnieylze wzniecać włzedy nie- 
nawiści dla Roflyl, potwarzać za. 
myfły, 1 fyftema tego Dworu, i 
mnożyć wfzędy dla niego nie- 
przyiacioł. Mianowicie Pofelftwo 
do Konftantynopola warto eft 
zaftanowienia fie. Porta Otto- 
mañika była w otwartey woynie 
z Roflyą, a tym czałem Minifter 
wylłany od fpilku Warlzawfkiego 
miał w zleceniu ftarać fig o za- 
warcie Z nią traktatu obronnego, 
i zaczepnego. Odpowiedź nawet 
Warlzawika mufiała fie zgodzić na 
to, mimo niezrozumiane dyftyn= 
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koye, które chciałaby czynić w 
odmianach czafów. Ale prócz 
tego, dowody dziełą żapifane fa 
we wizyftkich prawie Archiwach 
Europeyfkich, i fami fprzyfięże- 
ni, nie tylko, że w Íwoim czafie 
nie zapierali fię go, lecz nawet 
chełpili fię onym, 1 tryumfowali. 
Ta więc negocyacya popierana 
była gwałtownie, i w krótce zgo- 
dzono fię na proiekt Traktatu, w 
którym między innemi punktami 
Políka przyymowała z wdzięczno- 
ścią Turecką Gwarancyą, Wi- 
dzlano w ten czas dwie rzeczy, 
którym potomność nieuwierzy. 
Políka znioftízy Gwarancyg3 Rol. 
ly y[ky przyymuie pokornie Gwa- 
rancya Turecką; i odmówiwfzy 
fwawolnie przymierza z Roffyą, 
wchodzi w przymierze Ç z nie- 
befpieczeńftwem ściągnienia na 
fię niewątpliwey i okropney woy- 
ny ) z Porta Ottomańiką, która 
fama przywiedziona w on czas 

Ca 
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orężem Roflyyfkim do oftatniegd 
ftopnia. niemożności i upodlenia, 
wzywała na pomoc fwoie całego 
okregu ziemikiego; a wfzakże 
Warlzawfkie Zgromadzenie śmia- 
ło publicznie głofować za dzięk: 
czynieniem Miniftrowi fwojemu 
za takową negocyacyą! Zdarzy- 
rzyły lie przelzkody w tych pier- 
wizych krokach, iednak Warfza- 
wa nie zraziła fie onemi. ` Zda 
fie że zawarcie Traktatu ż Tur- 
kiem iedynym było obiektem ich 
Żądania. Wydatki niemvyczayne 
Pofelftwa, duma i wftręty upoka- 
rzaiące ze ftrony Porty, przeci- 
wności wizelkiego rodzatu, po- 
Śmiewifka catey Europy wizyftko 
lie zniofło z cierpliwością w na- 
dziei dotarcia nakoniec tega 
chwalebnego Soiufzu, Ażóry mial 
TZUCH frah na Rafya, + zabe: 
/pieczyć nepodlegtosc  Lolfiz. 
Minifterium Ottomańłkie obarczo* 
ne niefzcześciami w tey woynie 
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niepomyślney, miało przecie tę 
pociechę, iż widziało. pyfznego 
reprezentanta Rzeczypolpolitey, 
która Świeżo odzyfkała wolność 
fwoję, czołgaiącego fie u nog 
twoich przez lat cztery, 1 profza- 
cego pokornie o protekcya; war: 
te śmiechu widowilko famymże 
nawet Turkom, którzy fami w ich 
niefzezęśliwych okolicznościach 
wzbudzali politowanie nawet u 
fwoich nieprzyjacioł. Obraz ten 
mógłby zabawić, ieśliby można 
było utłumić w fobie gniew, kto 
ry on wznieca — Toż bezkarnie 
wolno wyfławiać na fzyderftwo 
Imie Polaka w oczach. całego 
świata? — Toż Turczyn zbliżaią- 
cy fe do {wego upadku, będzie 
widział u nóg fwoich potomkow 
tych bohaterów, którzy niegdyś 
zdołali wydrzeć zwycięftwo z ich 
ręki tryumlulacey, którzy nay 
pierwfi ftarli bifurmańike pychę, 
i omyli ichże krwią hańby Chrze- 
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ściańftwa? — Nie, obłąkani oby- 
watele! nie ieft ten bratem wa- 
fzym, który was upadla, nie ieft 
wafzym przyiacielem, który zdra- 
-dza wafz honor.= Polacy nie po- 
dłością kupnie fię wolność, nie tą 
drogą Przodkowie wafi iey nabyli, 
i uftanowili; i wy nieotrzymacie 
iey z rąk iprzymierzonych, któ- 
rzy karmiąc was hańbą, i wzgardą 
tłumiąc w fercach wafzych wfzel- 
kie fzlachetne uczucia, ofwaiaią 
was wcześnie z niewolą, którą dla 
was zgotowali. 
* Dotąd Seymowe czynności by- 
ły tylko wfiępem potrzebnym do 
zamierzonego celu. Tu odkry- 
wą fie główne dzieło, które fobie 
założyła partya panulaca, w fa: 
mychże początkach Seymowania. 
Nic iuż nie mogło tamować kro- 
ków Ipifku, przemoc iego, iawna 
w każdym zdarzeniu przez ciąg 
cały obradow, utorowała drogę 
“ku wfzyfikiemu; cokolwiekby.fię 
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przediewzigó podobało, a Narod 
znękany od tych, którzy mieli 
'wfzelką władze w reku fwoim, 
przyymował w cichości prawa od 
twoich Panów. Woyfko przez 
ich podniefione, pod rządem 
naypierwizych ich ftronników, 
poczynało dawać czuć fiebie, za- 
iecie dziefigciu milionów złotych 
fzczestiwie ulkutecznione nowe 
podało łatwości. Herlztowie fpi- 
fku poczuli w ten czas, Ze to był 
moment dla nich: do wykonania 
papas zamyfłów. 

| Wfzakże dawna lgani tuspa 
lubo podkopana i uadwereżona 
we wfzyfikich prawie cześciach 
fwoica, miała jednak dawnieyfze 
formy, za pomocą których do» 
brzy Obywatele. mogliby jefzcze 
w fpokoynieyfzym czaje zwrócić 
lain iwolność. Trzeba by- 
o obalić do gruntu cokoiwiek je» 
fzcze zoftawało, a natomiaX pos 
ftawie rząą niepojęty, 1 e Yo 
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było główna czynnością, mającą 
uwieńczyć ich ftarania. 

W czalie zwolenia podwoyney 
liczby- Poflów, radzono fie Naro» 
du wzgledem wyboru naftency na 
Tron Polfki: za. życia Króla, W 
Uniwerfale publikowanym na ten 
przypadek Seym dawlzy już do- 
{yć dowodów Iwojey nierzetelno- 
ści oświadcza Narodowi: że tym 
krokiem nie myśli cale narufzyć 

rerogatywy wolnego Wyboru 
Arólów, któren Narodową ¡ee 
wlajnoscia s.l co dawniey nie ca 
tenże fam Seym: w prawach Kar- 
dynalnych potwierdził, i fankcy- 
onował, ile gdysSeym nawet i 
niema: mocy narulzać dawniey+ 
fzego- Prawa  Kardynalnego fta- 
nowiącego, iż za Życia Króla o 
wyborze: naftepcy myśleć niego- 
dzi fię. Narod przyjął dołyć 
fpokoynie ten nowy dowod de- 
fpotyzmu Seymowego, przy wykł- 
lzy juz.od:lat trzech patrzeć na 
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jego poftepki pełne zawfze pogar- 
dy dla Praw dawnych, Jntry- 
ganci rozlypani po Seymikach 
¿mili ludowi oczy kłamliwym bla- 
fkiem zwierzchney użyteczności 
projektu zamykając je fztucznie 
nad narufzeniem prawa. 

Z tym wfzyftkim Narod fpra- 
wiedliwie uftralfzony tajemnemi 
widokami fpifkowych, mając wła- 
śnie powod do tey bojaźni z mów 
powtórzonych niejednokrotnie na 
Seymie wzgledem Sukceflyi, ofa- 
dził potrzebną bydź rzeczą uprze- 
dzić oftatnie' nielzczeście ` {woje 
oglalzając w tym runkcie wołą 
fwoie. Ani podftepy, ani wybie- 
gi, ani poftrachy, nic fłowem nie 
moglo wytepić wkorzenioney nie- 
nawiści, którą zawize Narod Pol- 
fki zachowywał do dziedziétwa 
Tronu. Nigdy wola Narodu nie 
była barziey jawna, barziey ps- 
wizechna, więcey jednomyślna, a 
tym lamym nie miała więcey za 
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fobą prawnosci, jako wola w tvn 
przypadku oglolzona, które Na- 
rod Polki exsrzucit aaftepitwo. 
£ liczby pieciudziciiatośneu Sey- 
mików , ikladajacych chaito Rze- 
«'czypolpolitey, piećdzieliąt, troje 
mówiło o nia z obrzydzenienąę, 
nazwały zdraycą Oyczyzny, kto- 
kolwiekby je chciał proponowaćz 
i rozkazały iwoim Polłom w przys 
padku, gdyby to naftapié miało 
proteftować fie, iwyyśdź: z zby. 
Taki był oftatni głos wolności 
Pollkiey, Ołtarz jey już był wys 
wrócony, ale głos jefzcze das 
wał fig fyfzeć we wfzyftkich fere 
cach. | 

„Wybor. więc Królów był Sank- 
cyonowany w ten czas fpofobem 
nayprawnieylzym, uznany wolą 
powfzechna, podpilany w Inftru- 
kcyach Pofelíkieh, a to żądanie 
Narodu było wczesnym wywró: 
ceniem, 1 zalkarzeniem nayuro- 


cyblzy m wizyfikich wybiegów, 
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któreby fie użyły na uftanowienie 
naftepitwa . 

Tu wypada jedno pytanie, czy 
może fię pozwolić Zgromadzeniu 
Prawodawczemu narufzać Konfty- 
tucyą krajowe, i obalać jey pra- 
wa fundamentalne bez wyrazne- 
go na to rozkazu od tych, któ- 
rzy jemu moc nadają? Dla roz- 
wiązania którey to wątpliwości 
niezaciekając fie daleko, dofyć 
jeft rzucić oko na niefzczęśliwe 
fkutki, któreby pociągnęła za fo- 
bą podobna moc nadana Prawo- 
dawczym fpoleczeńftwom. W ta- 
kim razie, kazde prawodowftwo 
mające inne widoki od poprzedza- 
jącego, lub uniefione niezgodnemi 
namiętnościami, mogłoby wywró: 
cić to wIzyftko cokolwiek je po- 
przedziło, jako iSeym Warfzawfki 
to uczynił. Narod wiec podlegająe 
od czału do czafu wzburzeniom 
które zawize fio zdarzaja przy od- 
mianach znacznych w politycz: 
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nym porządku, niemiałby nigdy 
pewney IKonftytucyi, a przecho- 
dząc nieuftannie od' fyftemy do 
fyftemy, byłby wiecznym fiedłi- 
fkiem nieporzadku i zamiefzania, 

A ztąd dale fie widzieć dowo- 
dnie, Ze prawa polityczne powin- 
ny obowiązywąć zgromadzenia 
polityczne, tak, jako prawa cy- 
wilne obowiązują kazdego w izcze- 
gulności obywatela, i ze te zgra- 
imadzenia nietylko że niemaja mo- 
cy ich obaląć, ale nadto powinny 
je mieć za olnowe, i prawidła 
fwoich obrądow; gdyż inaczey u- 
chwały ich nienależałoby nazy- 
wać Prawami Konftytucyynemi, 
ale mieć je jako za akta docze- 
sne woli, jednego z zgromadzeń 
Prawodawczych. : 

To pewna, ze Narod uftano: 
wiw!fzy fobie Konftytucyą niewy- 
rzekł fie prawa poprawienia oney, 
i odmienienia, kiedyby dobrokra- 
jowe tego wyciągała; ale to pra- 
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wo nić może należeć do Zgro- 
ftadzeń prawodawczych, chyba 
w ten czas tylko, kiedy Narod 
cały wyraźnie mu to pozwoli: 
On fam może fadzić o fkutkach 
praw, które fobie uftanowił, i o 
potrzebie ich poprawienia. I dla 
tego to on podzieliwizy fle na 
zgromadzenia olobne dla wyboru 
Poflów, zoftawił fobie prawo dania 
im inftrukcyi. Jak: tylko milczą 
one o wlzyftkich prawach, jak 
tylko nie (karzą na które z nich 
wyraźnie; to lamo jeft dowodem 
ich dobroci, jeft potwierdżźeńiem 
dla nich uroczyftym, iw ten czas 
powftawać przeciwko nim jeft wy- 
ftepkiem. 

Niechay - tu nikt nie kładzie 
przeciw temu fałfzywego rezo- 
nowania nowey Konitytucyi War- 
fzawikiey na wzór Francufkiey u- 
łożoney ; że: Reprezentanci ludu 
zaromadzając w ofobad fwoih 
Świętu fatad zaufania publicane- 
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go midja 6y0ż uważani, jako Res 
prezentujacy cały Narod; zkąd 
wyprowadzono wniolek, iz nie f3 
obowiązani cale powodować fię 
w obradach fwoich przepilaney 
fobie woli tych, którzy ich obra- 
li. Narod wybierajac Pofłów o- 
bowiązuje ich tłumaczyć w zgro-» 
madzeniu generalnym żadania par- 
tykularne każdey cząfteczki kraju: 
Je żądania zebrane w jedno, i 
urządzone w ftolunku do powfze- 
chnego dobra, łą jedyna wyrocz- 
nią, zkąd mają wypływać Prawa. . 
Jeśliby Poflowie mogli myśleć, że 
im wolno niedbać na przepily wy: 
razone w ich inftrukcyach, tym 
famym nadwerezaliby oni tę moc, 
która ftanowi ich Pofelftwo, a 
przeto nie fkładaliby tylko zgro» 
madzenie ofob prywatnych, któ- 
re zawodząc publiczną ufność, 
chciałyby dadź za prawa Naro- 
dowi włafne {woje widzimi fig. 
Jako świat ftoi, fami tylko roko- 
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fzanie, i buntownicy śmieli fprzes 
utwiać fie tey prawdzie, i ci za» 
wlze nie tyle napaftowali ją re- 
ronowaniem, jako gwałcili prze: 
mocą, a to jeft co uczynił Seym . 
Wartzawiki. 

Lubo przyzwyczajony już był 
ed dawna niedbać o publiczne 
mniemanie, nielpodziewal lie prze: 
cie znaleźć w Narodzie fprzecia 
wienia fig tak otwartego. I dla 
"tego her lztowie Ipiku. nie tylka 
że nieuznali w wyrazie woli Naa 
rodowey świetego fobie rozkazu, 
ale mieli go jefzcze za wrzafki 
huntownicze. Niepodobna rzecz 
była winić w tym przypadku 
wpływ zagraniczny; przeto fprzye 
fiężeni wywarli niechęć fwoję 
przeciw ffmemu ftanowi Szlachece 
kiemu“ 

Wielka czesé barzo domów e 
go fzanownego Stanu, któremu 
jedynie prawo pełno - władztwa 
kra ajowego należy, nieftatkiem 
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czafu, lub przemocą możnych % 
Narodzie Panów. pozbawiona zo: 
ftąła: dóbr fwoich: nieruchomych: 
Byli więc. przymulżeni fzukae 
fwojego wyżywienia wypłacająe 
habytym robocizną grolzem zar 
arendowany ` kawalek ziemi, lub 
wyfluguiac fię Oyczyznie w obo% 
wiązkach niżizego ftopnia. Po- 
mimo to jednak krew w ich Zys 
łach była krwią czylftą dawhey 
Szlachty Pollkicy, owych założy: 
cielów Rzeczypolpolitcy, którzy 
będąc członkańi prawemi Nara 
du nie mogli zlać prawa na nia 
kogo odarcia z tego przywileju 
ich potomków. Seym Watlzawe 
dki rzucił przek lectwo lwcje prze: 
ciwko tey Szlachcie flabey, a 

niewinney, inoca  htórcgo odey-: 
muje jey niegodziwie CANE 
prerogaty wy, j pozl: awia Ja naye 
drozfzego. obywatclfiwu Polfkies 
mu prawa. glofowabia na  cymie 
kach, mieylcu reprezentacyi Na- 
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todu. Tym poltepkiem zgwał. 
cili iprzyfiężeni warunki naypier- 
wizey umowy ftanowiąccy Poike 
Rzeczpofpolitę, umowy dawniey» 
fzey od wfzyftkich form rządu, 
dawnieyfzey od wizyftkich uftaw, 
to jeft umowy rowienńictwa co da 
Praw, i Przywilejów wfzyftkich 
ofob fkładających Stań Rycerfki. 
Takim fpolobem rokofzanie War. 
fzawfcy poćżąwfzy gwałty fwoje 
od nayfłabfżey czafteczki Narodu, 
dawali znać wcześnie jaki defpo- 
tyzm całemu gotowali Krajowi. 
Lecz właśnieby im niedofyć 
było tego Prawa dla okazania za- 
wziętości fwojey ku Stanowi Szla- 
checkiemu; wynaleźli jefzcze no- 
we fpofoby uniżenia go upadlając 
widocznie doftoyność jego przy- 
pufzczeniem do Szlachectwa kil- 
kafet ofob po wiekfzey części lu- 
dzi nieznajomych, wydobytych z 
tłufzczy haniebnemi (polobami, 
okrytych hańbą opinii publiczney, 
D 
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a niektórych nawet fądowemi des 
kretami. Niedość na tym, ten 
poftepek. będąc zbrodniczym, i 
ściągając Iprawiedliwy gniew Sta: 
nu Szlacheckiego, dał im uczuć, 
iż trzeba fzukaé dla fiebie obro- 
ny, którą oni w miefżczańftwie 
znaydowali. Stan tych ludzi w 
Polizcze wyciągał to prawda nie- 
jakiey ulgi, którąby fprawiedli- 
wość, i dobro Krajowe podadź 
mogły, jeśliby fprawiedliwosé dy- 
ktowała Prawa fprzyfiężonym, 
Panujaca zmowa w Pollzcze na- 
dając Prawo Miefzczanom niemy- 
élila o tym, aby z nich uczynić 
ludzi pożytecznych Oyczyźnie, 
ałe aby ich użyć, jako narzedzią 
do fwoich zamyfłów. Gdyby zas 
fkłonić tych ludzi proftych, iżby 
fie ftali fiepaczami, trzeba byłą 
nabić im głowe tym, iż nie mo: 
ze bydź pomiędzy niemi człowie» 
ka tak podlego, tak nikczemnego, 
tak okrytego zbrodniami, któryby 
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he nie mógł fpodziewać, Ze za. 
czafem może bydź Szlachcicem. 
I to jeft co uczyniono uftanawia- 
jac Prawo nadające Szlathettwo 
tym, którzyby mogli pofiadać 
inajatkiú na dwa tyfiące (*) Czer- 
wonych Złotych, a ci fami, którzy 
wygnali że Stanu fwojego, i ob- 
nażyli z pierwizych zalzczytow 
Obywatelftwa, niefzczesliwe po- 
tómki bohatyrów owych, co nie» 
gdyś krwią fwoją uwiecznili chwa- 
łe, i potege Rzeczy polpolitey, ci 
fami zezwolili przyjąć w poczet 
braterftwa uciekłych od galer 
złoczyńców, i widzieć z czalem 
w Swiatnicy Prawodawczey na- 
znaczonych fromotnemi piątna= 
mi mściwey fprawiedliwości. 


Da 
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C) Ktoby płacił dwieście zlotych Políkich podate 
ku, co znaczy w Polfzcze, gdzie dubra Zienie 
fkie dają łatwo dziefięć procentów. dwa tylące 
Czerwonych goysa fuudulzu, i 
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Nic niebyło milfzego dla fprzy» 
fiężonych, iako widzieć zapał miefz» 
ezaúltwa z okoliczności tego pra- 
wa. Nowy to był poliłek do ich 
głównego zamiaru, trzeba ga więć 
było podżegać. Wten czas tedy 
widzieć było, iako ludzie naypiet: 
w[zego znaczenia w Warfzawie, 
famą pychą i nadętością tchnący, 
niewolac naturę [woie dO nayvpor- 
nieyfzych podłości, gdy .ambicyi 
Żadna rola niekofztuie niczego, 
zafługiwali fie naypodleyfzey tłufz- 
czy, biefiadowali z niemi wefpol 
po Karczmach, przewodniczyli w 
ich igrzyfkach i piiańftwie, da 
których przykładali fie rozdaiąc 
pieniądze, i doftarezaige napoiew 
w ciągu kilku tygodni, i nakonieg 
uwieńczyli fwoie chwalebne ftara- 
nia wpifywaiąc fię z nayuroczyft- 
fzym prayieciem w poczet nowa- 
go ftanu w liczbie czterdzieftu 
Zznacznieyfzych ofob, fpolnikow 
Warfzaw (kiego fpifku, w przewod: 
nićctwie Marfzałka Seymowego. 
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Naftał nakoniec okropny dzień 
Políkiey wolności. Seym rozpo- 
czal: [woie obrady, Pollowie po 
więkfzey części, w których wol- 
ność znaleźć mogła obrońcow,: nie. 
byli przytomni, ufając przyrzecze- 
niu, które Seym przed  Odrocze- 
niem Sefiyi uczynił, nietykanią 
materyi politycznych, aż nadru: 
gim tygodniu od otwarcia zafiadań, 
Dnia 5 maja, który to dzień zo: 
ftawi wieczną .plamę w dziejach 
Polfkich, piętnaście tyfięcy miefz- 
czan po więkfzey części Cudzo- 
ziemcow, wyrzutkow z Safiedze 
kich kraiow ofiadłych w Warfza- 
wie dla Sprawawania kunfztow 
Swoich, których w czafie piianftw 
przelzłych podufzczono, i podbu. 
rzono, napełniiy dziedziniec, i 
wfzyftkie bramy Zamkowe,  ¡ako 
też i ganki Seymowey . Jzby, 
Gwardye i armaty roziławione po 
rozmaitych częściach miafta, mia- 
ły ie na oku, kilkafet zolnierzy, 
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ludzi dobranych igotowych ną 
wfzyftko otaczały tron, Powfzech- 
na trwoga okryła wfzyftkich twa- 
rze; znać tylko było Sprzyfiezo- 
nych po zbrodniczey ich radosci, 
Zaczęto czytać mniemane depefze 
odebrane niby od Miniftrow u 
Zagranicznych Dworów, które ied- 
noltaynym pifane fpofabem, iaka 
dyktowane od iednvyże wyrosz: 
nie, wyltawowaly wiąyftko pod 
okropną poftacią, i dawały iafnie 
poznać, że były wymyślone, i 
ułożone zgodnie dla zagrożenia lu- 
du niegodziwością. niby Zamiarów 
fąfiedzkich, i Smiechu godnemi 
wymyfłami, W iednych podział Pol- 
Jki między trzema potencyami. w dru- 
gich Proiekty Prufkie, w innych roz- 
Jzarpanie Rzeczypofpolitey na  fześć 
cześci, zktórych iedna naznaczona Ge- 
nerałowi  Zagranicznemu Sc, Kc; 
herfztowie fpifku powftaią: Rzecz. 
y pofpolita, prawi, w iawnym nie- 
w befpieczeńitwie; nic ią niezbawi 
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„n ieno obalenie dawnego rządu. 
y Kozaćtwo uczynało włofy nie- 
a wiafiom Políkim, Prufa chca 
p nafzego padziału. Roffya przy- 
„ śle znowu Hrabiego. Sztakelber- 
„ ga, i naznaczy mu miefzkanie w 
„ Zamku Krolewfkim, ponieważeś: 
„ my zabrali pałac, który do nie: 
p go należał; a zatym trzeba oba- 
„ lié do fzczętu, cokolwiek  fie 
„ oftało, trzeba fkrępować Kaydas 
p nami narod, a nuż będzie on 
a fzcześliwfzy w niewoli, niżeli 
p był na wolności, Jeft to treść 
pryncypalnieyfzych mów powię- 
dzianych na Sellyi 3. Maia, która 
w przyfzłych wiekach za baykę 
poczytana będzie. Trzy tyfiące 
wrzalkliwych glofow  zagłufzyły 
faby opor ludzi rozfadnych, i świat: 
łych Obywateli; trzy tyfiące fząbel 
wifialy nad Karkiem ktokolwiek by 
lie ważył porufzyć. Naltaie na nia: 
jaki moment głębokie milczenie w 
Jabie. Czytają ultawe; za piexwÍz yu 
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artykułem zaczynaią fie oklafki, 
Prawo nakazuie trzykrotną rozwa- 
gę nad proiektem, ale, ci, co po- 
gwałcili wfzelkie prawa, odrzu» 
caią bezczelnie wfzelką rozwagę, 
į czas nanyfłu. Głofu nawet Sek- 
retarza więkfza połowa fłyfzeć nie 
mogła, a tym czafem famo Kiyat 
ftyfzeć fię daie. Dwudzieftu Sprzy- 
fieżonych, i piętnaście tyfięcy ra- 
bufiow obalaią Rzeczpofpolitę Pol- 
fke, nifzczą wolność, narzucaią 
rząd Samuwładny, i Tron dzie: 
dziczny pomimo wyraźny zakaę 
Narodu, Biegna do Kościoła uczy- 
nić w obliczu Stwórcy nowe Krzy- 
woprzyfięftwo, tyle razy powtó- 
rzone, i przyzwać Jego Swiete 
Jmie do wfpolnićtwa Kraiowego 
rozboiu, który tylko co dopelnili. 
A gdy fię kto doczyta iefzcze, 
jako wtym dniu ftrafzliwym mię- 
dzy innemi niegodziwościami, Re- 
prezentant ludu, Szlachcic Polfki, 
ktory w całkowitym  fwoim Oy» 
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czyznie pofwięceniu fie, niewidział 
w tym poftępku: ządnego wftydu, 
zadnego upodlenia, którym mogł 
niefzczęśliwą ratować Oyczyznę, 
czołgaiąc fię po ziemi w glebokiey 
rofpaczy w pofrzodku trzech ty- 
fięcy fzalonego ludu, naygrawaią- 
cego fig zeń i ledwo powściągaią- 
cego ręce od wywarcia nan gwat- 
tow, Zebrzal, iako o naywiękfzą 
isfkę, dania fobie głofu, „maiący na- 
to z kąd inąd od narodu fobie da- 
ne (więte, i niezaprzeczone  pra- 
wo; gdy mówię duczyta lie kto, iż 
ten Obywatel Cnotliwy był ko- 
pany nogami od otaczających go 
fprzyfiężonyh, lubo ta zbrodnia na 
kimkolwiek bądź dopełniona niema 
Zadney za fobą wymówki, niechay 
jedsak nierozumie, aby to miał bydź 
jaki człowiek nieznany lub wzgar= 
gzony lub przynaymniey znaiomy 
niechęcią ku panuiącey partyi. Był 
to JW. Suchorzewfki obywatel częi 
godny dla (woich cnot, i (woiego 
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Patryotizmu, tenże fam, który ną 
kilka dni przedtym uwiedziony za- 
pewne gorliwością, ale fzanowny 
nawet w obłąkaniu dla Obywatel- 
fkich widokow przyłożył (e niech- 
cacy do Skrytega zamiaru burz- 
liwych głów Warfzawikich .nada- 
jąc miefzczańftwu prawo, i fkła- 
niaiąc wfzyftkich do przyięcia one- 
go fwoią wymową męfką, i prze- 
konywaiącą, tenże fam. któremi 
trzema tygodniami wprzody paru: 
iąca partya ftawiła Ołtarze, która- 
go pochwały po całym Króleftwie 
powte»rzano, którego Król ozdobił 
znakiem Ífwoiey życzliwey ku nie- 
mu chęci, ten więc Obywatel gor- 
liwy i Swiatły wychodząc z Jzby 
Seymowey, gdzie ledwo niezginął 
od rąk fobie równych, był okry- 
tym potwarzami, i złorzeczeńftwem 
od oftatniego fteku pofpolftwa, któ- 
re napełniało dziedzińce Zamkowa; 
a które iego na kilka dni przed 
tym zbawcą fwoim, i dobrodzies 
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jem nazywało. Taka ieft włafność 
rewolucyi. Targaigo wfzelkie związ: 
ki Spoleczeńitw, rzucaiąc wfzelki 
hamulec prawa, gafzą w. fercąch 
obywatelfkich wlzelką cnotę, inie- 
pamiętnemi ich czynią na wlzeł- 
kie obowiązki. l 

Otoz ieft opifanie rewolucyi 34 
maja; miefzanina niepoięta podło- 
ści, fzaleńftwa, i dziecińntw, o któż 
rey wízakze Odpowiedź War(zawika 
powiada: 1% ło ¿ef zdarzenie, gdzia 
zapał narodu pobudzony waznoscig 
dzieja, ¡ago też i boiaznią, aby przez 
opiefzałość form giwyczaynych niedadź 
intrydze czaju do odwrócenia “onego, 
niefmiał zupelnie powodować fig fc'fłym 
zachowaniem niektórych formalnosci. 
Lecz w kimże to był ten zapał? 
w Narodzieli, który przed pię- 
cią miefięcami ogłofił zdraycą Qy* 
czyzny, ktoby fie ważył propono 
wać naftępftwo? alho raczey w pof- 
polftwie Warfzawfkim, któte opła- 
ciio fig buntowniczemi wczaik ang 
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za wino, którym go opoiono? czy- 
li narefztę w znaczney barzo więk. 
fzości, małey liczby przytomnych 
Polow przed któremi aż do mo- 
mentu feffyi zochowano w nay: 
więkizym  fekrecie fprzyfiężoną 
zmowę, którzy otaczeni fiepsczas 
mi łącząc głos fwóy z Sprzyfieżoe* 
nemi wyrazih daleko jawniey (wa: 
ię boiażn, i zamiefzanie, niżeli zgo- 
de na Konftytucya, którą ledwą 
na drugi dzień raczono im przecię 
wytłumaczyć. 

Ale główny argument Wieża 
fkiego Spifku ¡eft: Seflya naftepu- 
iąca 5 maja, na którey prócz mał 
ley barzo liczby Pofłów, co ielzcze 
fmieli odwoływać fię, nowa Kon: 
ftytucya iednomyślnie zoftała przy- 
jeta, i potwierdzona. 

Ażeby poiąć całą moc. tego do: 
wodu, trzeba obróció oko na ftan, 
w iakim fie na ów czas znaydo- 
wało Króleftwo. Nazaiutrz. po do- 
pełnionym gwałcie 5. maia,- prze» 
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fzło pięćdżiefiąc Senatorów i Pofłów 
wyiechało z przeklęćitwem ze ftos 
licy maiąc fprawiedliwą uwage, że 
tesliby mówili, byliby w niebefpie: 
czeńlftwie życia, ieśliby  milczeli, 
wziętoby to milczenie za zgodę 
na Konftytucya, Więkfza zaś nie- 
tównie liczba Reprezentantow iefz- 
cze była do Warfzawy nieprzyie- 
chała, iako fe wyżey powiedziało. 
Ci wfzyfcy chcieli przynaymniey 
uzyč dawnego prawa reprezentan- 
tów proteftuiąc ligo gwałt i tyra- 
hią. Jch manifefta odrzucone były 
fwawolnie przez Kancelarye zaprze+ 
dane Spifkowi, albo zaftrafzone 
pogróżkami. Seym zatym fkładał fię 
z herfztow prawie Spifku, którzy 
mieli niewątpliwą wiekfzość głofow, 
która byłaby pewnie bardzo małą 
mnieyfzością, ieśliby gwalt orężem 
zbroyny nieodiął był wolności gła* 
fowania, i ieśliby Pollowie wierni 
fwey cnocie, i przyfiedze mogli 
tnaydować lie na obradach bez 
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hiebefpieczeńftwa. Rozefłano róża 
kazy nayfurowfże w tymże dniu re» 
wolucyinym do wfzyftkich Kom- 
menderuiących Woyfkiem, aby ka: 
zali wnet przyfięgać pod bronią 
na Konftytucyą, gdzie zalecono oraź 
obchodzić fię iako z nieprzyiacio: 
łami Oyczyzny, któryby uczynili 
choć pozor fprzeciwieńftwa. WfIzy+ 
ftkie Magiftratury Kraiowe, a mia- 
nowicie Kommilfye cy wilno-W oy. 
fkowe uftanowione przez nich, i 
przywłafzczaiące fobie po prowin- 
cyacn moc Samowładczą były na- 
pełnione ichże Kreaturami Jech wyż 
fiańce rozfypani po całym Króle: 
ftwie, w których niedoftatek mi. ft 
wielkich niedcezwała ludowi zgro- 
madzić fię w znaczney liczbie, 
w(parci ku temu 60. 000, uzbroio- 
nego żołnierza przelatywali po kra- 
iu zwodząc, przekupuiąc, uftrafza- 
jac Obywatelow. Któż mogł fie 
porulzyc, jktoż mogł powftać prze- 
siwko nowemu porządkowi rzeczy? 
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Obywatel naycnotliwfzy, nagorliw- 
fzy o wolność, pomimo (woię od- 
wagę i męftwo miałże fię wydać 
na rzeź gotową, niewidząc Zad- 
ney nadziei ocalenia tym Oyezyz- 
ny? Narod obłąkany przez wybie- 
gi przewrotne fprzyfiężonych, fam- 
by fobie kuł więzy, i żadnegoby 
iemu odtąd niezoftało frzodka do 
zrzucenia ich z fiebie, ieśliby za- 
graniczne Bóltwo nieściągneło ku 
nim Zbawczey prawicy, W krotce 
bowiem partyzanci Warfzawfcy 
kazali pczyfłać do fiebie z rozma- 
itych fron lity z zezwoleniem na 
Konftytucyą z mnogiemi podpifami, 
których nikt zwerifikowad niemogl, 
i które po więkfzey części wyci- 
śnione były od niewiadomych, lub 
lękliwych, zwyczaynym napaśni- 
kom fpofobem. Obrót ten tym iet 
sinielznieyfzy że nasladowany. 
Takim Ze Spofobem, i pod takim 
Zagaieniem odprawiły fie Seymiki 
poprzedzające dziwaczne naslado wa. 
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niétwo Konfederacyi Marfowegó 
póla, którym obchodzono niedaw- 
no rocznicę rewolucyi, i położo- 
no pierwlzy i oftatni Kamien ko- 
Ścioła, którego Offiarą gardzi Spra: 
wiedliwe niebo. 

Tym czafem porńimo intrygi i 
pogrożki (pilku dało fie widzieć w 
krótce, że gniew fprawiedliwy o- 
beymował powfzechnie lerca pocz- 
ciwe, i odbierał im nadzieię żąda- 
hego fkutku. Poczęły fię obudzać 
prowincye, rózmaite porulzenia, roz- 
maite powftania prywatne obiecy- 
wały powfzechne ocucenie fię. Po- 
trafiły Warlzawíkie intrygi zabie- 
Żeć temu, ale niemogly odiąć wie- 
ja Obywatelom enotliwym i od- 
waznym piora, którym wydane licz- 
ne piflma wymówne u Obywatel- 
fkie (wiatłem prawdy i rozumu œo- 
twieraią oczy cmamionemu Narodo- 
wi. Było nawet z nich wielu, co 
pełni świętego wolności ognia, 
hiewzdrygneli fig w mowach (wo* 
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ich wartych Kwitnących Rzeczy. 
pofpolitey czafow zawitydzać krzy» 
woprzyfiezcow, i zdraycow Oy. 
tzyzny na famymże teatrze ich 
rożboiu, w Jzbie Seymowey, w 
Obliczu trońu; ale fpifkowi nauczy- 
“li fig od dawna tłumić w fobie żgry- 
zote fumnienia, a te wyrazy od- 
ważne ucisnióney, lecz nie iwy- 
gafżoney wolności lubo öd ézafu 
do czału miefzały ich fpokoyność, 
dtieodftreczały ich iednak od pø- 
pierańia fwoiego przedfięwzięcia. 
Otoż ieft, co odpowiedź Warfzaw- 
fKa nazywa iednofłaynym głofem ra- 
dosce, i oklófkow. * e 
$ Autórowie odpowiedż: zapomfiieli tū pocytować 
ibne oklafki, które im czynności ich w caafie fwoe 
im Ziednaly; i któremi oni fprawiedliwie pyfznili 
fe, to iet lifty winfzuiące, i zachęcaiące od Kln- 
bow Jakobińfkich z Francyi, w których nazywają 
ich chlubnym braterftwa Imieniem, i ponawiaią 
propozycye ziednoczenia fig z Sobą. Podobna aj. 
robacya ma fużyć znfwiatlo, zapomocą któregą 
wiat cały poznać może naturę Warfzawikich 


Czynności; Ona tez ma ziednać dla prawodawców 
Políkich niezaprzeczone prawo do fzacunku calag 
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Zrównym zuchwalkwem Odpds 
„wiedź ta utrzymuie że-nowa Kon- 
 fytucya niezbudowała Monarchii 
«ma Obalisach Rzeczypofpolitey. ` 

Jmie Króla daiące fię Naczelni- 
„kowi Pañítwa wprawadziło czefto- 
-krog w amylke, i obce narody, ii 
„tychże (amych Naczelnikow. Nig- 
„dy, prawie nieuważano Polfki czym 
Ona ieft, i że chce reprezentować 
„Rzeczpofpolite, którey :pierwfzy 
Urzędnik zowiący fie Królem za 
bezprawnym pozwoleniem ** po- 
„twierdzonym nakoniec wiekami nie- 
-byb i niepowivien był bydź w fa- 
mey rzeczy, iako Pierwfzy Obywa- 
tel, Doża, Prezydent fzlachetnieylzym 
„tylkę, tytułem . zafzczycony. bla 

tey iedney przyczyny, ze Rządca 
„Pańftwa zwał fię Królem, rozumia- 
«no upornie, Że Polfka jeft Monar- 
chia ograniczoną prawami, których 
*opily ofłabić, i do fwoiey.. nakie- 

** Cefarz Otton „III, nadał mie. Króla AW 

~ Bolekawowi Chrobręny. | 
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tować żądzy, pretenduiacy Trono, 
j głowy do intrygi zdolnelarwusé 
upatrowali. Dla tego to za kozdym 
ofieroceniem Tronu widziano tylu 
zagranicznych Miążąt ubiegaiących 
oń; oraz dla tego narod był zaw- 
fze w Woynie z fwoimi Królami, 
którzy intryguiąc i przywłafzcza: 
iąc fobie władzą mniemali raczey, 
iż oedzyfkuią odięte fobie niefpra- 
wiedliwe prawa, nizeli, iż napaftuią 
prawa tych, którzy ich do Tronu 
wynieśli Lecz mądrość dawnych 
prawodawcow uważając tę wadę 
właściwą Polikiey Konftytucyi, fta- 
rali fię zabieżeć oney przez frzo- 
dek zdolny do obalenia zawfze 
fzkodliwych iey Skutkow, to ieft 
przez Elekcya. Syftema rządu, któ- 
ra fię utrzymuje w ciągu wielu 
pokoleń, i która za pomocą wy- 
trzymałości, i roftropności dzielna 
ieft zawfze w fwych fkutkach, mi- 
mo pomierność frzodków fwoich, 
mufi mieć koniecznie gruntowne 
Ea 
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zafady. Doświadczenie obala rezo- 
nowania polityczne, a któraż inna 
przyczyna utrzymała aż do nalzych 
dni wolność polfką pomimo za- 
biegow tylu Królow: zafiadaiących 
na ich tronie, ieśli nie ten drugi 
przywiley Wyboru, który zawfze 
zoftawił wolność Polakom popra- 
wienia wfzelkich narufzeń Konfty- 
tucyi, uczynionych za przefzlego 
panowania, i ułożenia nowych tmow 
z przyfzłym Rządcą, które fobie 
obrali. 

Lecz wybor Królów był 2awfzè 
zrzódłem niefzczęść dla Rzeczypo/poli- 
tey byłaby rzecz dziwna gdyby w 
krain gdzie w[zyftkó ieft niepo- 
rządkiem, akt nayuroczyftfzy Kra- 
iowego zwierzchnictwa mógł fię 
obeyśdź bez zamiefzania i hałafu, 
Konftytucya 1775. daiąc rządowi 
fkład pewny, i ftały odeymuiąc pa- 
nom zagranicznym wfzelką nadzié- 
ię przyiscia do Korony, zabiegą- 
lau przez uftanowienie Rady nie. 
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uftaiącey. nierządowi w któren mo- 
¿nowladzce wprawiali Pañítwo za 
każdym bezkrólewiem, wykorze- 
miła była iż tak rzekę przyczyny 
zakłoceń, i narod wolen napotym 
od intryg Zagranicznych, a fpo- 
koyny wewnątrz, mógłby befpiecz- 
nie zatrudniać fię wolnym wyborem 
fwoiego Rządcy z pomiędzy fwo- 
ich wfpolobywatelów.. 

Widzianoż kiedy Kandydatów 
zdetanicznych ubiegaiących fie 
o Mitre Xiążęcą w Wenecyi? 
Słyfzanoż kiedy aby woyny do- 
mowe fpryfkały krwią Obywatel- 
(ką Stołeczne mury o wybor Do- 
ży? Czemużby Pollka również 
Rzeczpolpolita Szlachty. jako i 
Wenecka różniąca fie tylko.co 
do formy rządu, nie miała kie 
dy przyśdź do podobnego po- 
rządku? Taki był cel Konftytu- 
cyi 1775. Roku, aby za czalem 
śmierć Króla Polfkiego mogąc 
wzbudzić żal w fercach Obywa- 
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cy nienogła zamiefzać w niczym 
fpokoyności Pańftwa, a wybor 
tak urządzony, miał bydź nay- 
pewnieylzą twierdzą wolności. 
Nigdy nikt niewatpit, aby urzę- 
dowanie dziedziczne. nie było w 
brew przeciwko naturze nawet 
Rzeczypofpolitey, a zatym do- 
fyćby było na famym uftanowie- 
niu naftępftwa aby uważać śdężd 
Pollke, jako Monarchią. 

Lecz Autorawie Odpowiedzi 
dają czuć zręcznie, iż zie tak o 
Ime Kzeczypofpolitey jako ras 
czey o zachowanie wolności rzecz 
Jefi którą, powiadają oni, Kon- 
Jiutuc ya nowa zabefpiecza nie- 
równie grumtowniey, nizel urza- 
Ozenmia Draw dawnych. 

Aby łądzić «0 prawdzie tego 
upew nienia dołyć jeft roztrzą- 
found część prerogatyw nadanych. 
Królowi przez teraźnieylzą Kon: 


£ytusya. Woyiko,i wiżyftkie czę: 
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$ci admimiftracyi Jemu 13 oddane; 
isod jego zawilzą. Konftytucya 
dzieląc miedzy piecia Miniftrów: 
fkładających Rade Straży całą: 
moc Królewiką odnawia pod inną 
tylko formą dawne możnowładz:: 
two, wielkich Urzędów; co było 
pierwlzym, i naywyżfzym celem 
Iprzyliezonych; lecz rozkaz kró: 
lewiki podpifano przez jednego 
tylko Miniftra poddaje władzy 
Królewfkiey woyfko, ikarb, poli: 
cyą, flowem wizelką moc krajo- 
we. Jakinrze fpofobem Seym. 
gotowy oprzeć fie może temu 
agromowi złączoney potegi w rę- 
ce człowieka wynioflego, a deter- 
minowanego ? Jakim  fpołobem. 
powoła Miniftra przeltepnego do 
odpowiedzi? wprzód nim zgra- 
madzenie Prawodawcze okrocone 
opiefzałością form przepiłanych 
odwoła fig do Narodu, .wprzód 
nim Narod będzie miał czas roz- 


patrzyć Le, Król na czele woylka 
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w fwoich będącego ręku, zetrza 
pieprzyjacioł powagi fiwojey, i 
zniewoli Narod. Widziano nie: 
raz jako dofyć było jednego dnią 
dla determinowanych Rządzców 
do wywrócenia z mnieyfzą nawet 
fpofobnością  gruntowniey[zych 
Konftytucyi niżeli Warlzawika; 1 
fam ten Ipolob, którym tera: 
Znieylzy fpifek obalił świętą wol+. 
ność Polfką, mógłby pofłużyć w 
każdym czafie za przykład Krás 
lom, dla zhołdowanią ich podo: 
enega STANISŁAW AUGUST przyi: 
muje RWą Konftytucyą niemy: 
ślibAfać ix ablolutnym, daymy 
to, ale 143% ryczyć będzie za pa- 
nowa/íe nakeune? Lecz fprzyfię- 
żeni nies il o pokoleniach 
przylzzeńi. Oni pewni byli że 
będa przewodzić, a los potomkow 
nigdy nieobchodził Obywateli zło- 
śliwych. | 

+ Seym Warfzawfkiniedotrzymal 
Wiary + daney Narodowi aktem 


Konfederacyi, obalając uftawy, 
które poprzyfiągł fzanować; przy- 
Awoił „wizelką władzą, 1 fprawo* 
wał ją okrutnie; wywrócił bez 
danego na to fobie rozkazu da- 
wną Konftytucyą Rzeczypofpoli- 
tey; utwierdził [am fiebie w urzę- 
dawaniu (woim; nagrawął fie nie- 
jako z Narodu ofzykując go pod. 
fternemi Uniwertałami, pełnemi 
obietnic których. niedotrzymać 
wcześnie był intencyonowany; 
odarł część Szlachcy z Praw 
Swietych, i nieocenionych; znie- 
ważył Stan Ryceriki przypulzcza- 
jąc do godności Szlachectwa ofo- 
by niewarte nawet imienia Oby- 
watela; ftał fie winnym zdrady 
wzgledem nadaiących moc fobie, 
uftanawiając gwałtem naftepítwo 
Tronu, odrzucone prawie jedno» 
myślnie -przepifami Województw 
i Powiatów; zdradził interes Oy- 
czyzny fundując na ruinach wol- 
ności rząd lamowladny; zelromo- 
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cil Świątnicę Praw. wprowadzps 
niem do nich fiepaczow ; Ítarat 
fie wfzlkiemi fpofobami wprowa- 
dzić Rzeczpofpolite w woyne z 
Rofiyą, wyzywaiąc  wizelkiemt 
fpolobami tę potencya przyja“ 
ciellką, i fprzymierzona ‘przez 
krzywdzące  poftepki, przesladu- 
jącjey poddanych, pracując o za: 
warcie Traktatu zaczepnego z nie- 
przyjacielem jey. w czafie otwar= 
tey woyny;wycieńczył nakoniec 
fkarb publiczny; wyczerpał wfzy- 
ftkie zrzódia Krajowe; porobił 
znaczne długi, i ftrafzny dla 
Poliki niedoftatek od fzelnafiu 
millionów Ziotych. Otoż jeft 
krótki Zbicr czynności Seymos 
wych. GRU 
Nayjaśnieyfza wiec Imperato- 
rowa Jmść tak mniema, iż krzywe 
dziłaby Szlachetny Narod Polfkt 
Jeśliby chciała znać w wyftepney 
więkfbości teraźnieyfzego Seymu 
Baywyżizą jego władza. Niewix 
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dzi w niey, jedno zmowe, fpifek 
Pyczyznyi» 

“Uznaie zaś Narod Poliki w zie- 
dnoczeniu fie odważnych Obywa- 
teli, którzy niewzdrygnęli he o= 
świadczyć głośno przeciwko wlzy= 
ftkim gwałtom rokoizu Warlzaw- 
fkiego, którzy mężnie. opuścili 
łupieftwu ich, dobra lwoie, urze- 
dy Íwoie, aby tylko pie bydź 3 
niemi w (pólniftwie fwawoli. Rós 
wniez uznale go w tym mnóftwie 
Obywateli, którzy dla ftrachu 1 
niefzczęśliwych okoliczności, nie- 
mogąc odłąć fię napaściom iprzy+ 
fiężonych, “2niewoleni byli uftąpić 
czalowi, a ięcząc pod ucilkiem 
nieprzeftawali wyglądać pomyśl- 
ney pory Iwoiego wybawienią. 

Jmper atorowa Jeymść goriiwa 
ieft wielce o zachowanie godno- 
ści fwoley aby miała fẹ zniżyć 
do okazania iakowychkolwiek nie- 
chęci [woiey dlaintrygantow War- , 
fzawikich , pomimo. to że oni fig 
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ważyli wykroczyć przeciwko niey 
przeftepftwem praw "Narodow, 
praw trwaiących traktatow, ubli- 
Zeniem obowiązkow dobrego Są- 
fiedztwa, i wizyftkich wzgledow 
winnych Ízanowne y Potencyi, i 
Jey Ofoby poświęconey . Lecz 
żdrowa cześć Naradu Polfkiego 
wyciąga dłonie do: Jey wielko- 
myślności, i w imie trwaiących 
traktatow profi o wybawienie gą 
z nayfromotnieyfzego niewolnica 
twa profi aby nowym dobro- 
dzieyftwem fwoim dała im fpo- 
koynie używąć tych  dobyo- 
dzieyftw, któremi Kray ich ofy- 
pała w ciągu chwalebnego fwole- 
go panowania, Sprawiedliwość 
zatym i ludzkość wymagaią od 
tey wielkiey Monarchini, aby da- 
la Swiatu pierwizy przykład fpra- 
wiedliwego ukarania, którego war- 
ci burzyciele fpokayności Naro: 
dow. Dała fig fkłonić Nayiaśniey 
Laza Jmperatorowa Jeyinść tym po- 
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teznym 'pobudkom, i pewna fłu- 
Azności (prawy iwoiey, pewna nie- 
fkazitelności fwoich zamiarow, kd. 
zała wftąpić [woim woyfkom zwy- 
cięzkim w granice Políkie. Sami 
tokofzanie znaydą w nich nieprzy- 
iacioł. Dobrzy Obywatele będą 
mieli w nich braci; a Naylaśniey- 
fza Jmperatorowa Jeymc przy- 
wróciwlzy wolność Polfzcze, u- 
„gruntowawizy ią na dawnieyfzey 
Konftytucyi,  obwarowawizy ia 
nowym i trwałym przymierzem 
dopełni naypożadańlzych chęci 
fwóich, i pozyfzcze zapewne nie- 
żaprzeczone prawo do wieczyftey 
wdzieczhosci Polikiey Rzeczypo- 
ipolitey, i do błogofławieńftwa 
rodzalu ludzkiego. „, , // o” 

- Darmo zmowa Warlzawika o- 
biecywała fobie że Dwory $4- 
„fiedzkie uymowaé fie będa. Nad- 
to one maig fprawiedliwości 1 
światła, aby wfpierać miały fpi- 
iki, których fyftema iednakowa 
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wlzędy w odmiennym tylko kfztał 
cie, zbyt fie luz na niefzczęście 
rozlzerzyła, i niema intego celu, 
krom zamącenia całego świata. 
'Herlztowie fpilku War. fzawtkiegó 
gwałcąe ż iawnym zgórfżenieńń 
przymierze Rzeczypolpolitcy z 
naywiernieylzym fwoim, i pay- 
dawnieylzym  fprz „ymierzeńcem 
hieziednały fobie niczyiego zan- 
“Tania do weyścia:z niemi w ¡akieo 
kolwiek związki. Obroty ezynio- 
ne y Konflantynopolu' w czalre 
tym kiedy Roflya znaydowała fie 
w kłopotliwych okolicznościach 
dały poznać innym potencyom 
ezegoby fie od nich: fpodziewac 
miały w podobnym znayduiąc fie 
zati udnieniu: 

Trzeba wiec było, aby fprży: 
Ereni Warfzawicy wcześnie 10- 
bie wyper(wadowali byli, że ich 
farania niepłodne; ze zadaiąc 10- 
‘Bre niezmierne prace dla zhołdó- 
wania Rzeczypałpolitey ftawiali 


2 (o) 48 ży 
ha piatky budowlę f(woię. . Zape- 


wne gni.niemaiąc żadnego grun- 
tu znoty, żadney czułości patry- 
¿Otyzmu, 1 prawdziwey chwały, 
ale pożerani tylko dumą 1 ambi- 
-cyą chcieli korzyftać z podaiącey 
fię pogody, aby nafycić fwoie 
„paffye, a w przypadku chybienia, 
„aby nazwać fiebie męczennikami 
wolności, i bydź na celu. podzi- 
wienia u świata, którego on w0- 
mamieniu (woim nieodmawiał czę- 
ftokroć naywiękfzym złoczyńcom. 
Lecz Europa cała, którey. oczom 
-Odrodni Synowie tey nienawiftney 
ligt fa dziś obnażeni, maisc zwła- 
fzcza uwage. iako pobudki kieru- 
łące krokami Warfzawikich intry- 
gantow były nifkie, i nieprawe, 
śrzodki podłe, i dzikie, cel nako- 
niec zbrodniczy, i żaden, nie tak 
politowaniem iwoim w niefzcze- 
ściu ich zafzcżyci, iako racze 

okaże uśmiech pogardy, na któ- 
ten zafluzyli. Okryci więc zło 


